
 

 

Bioróżnorodność – od łąk kwietnych po hotele dla owadów. Jak dbać o naturę 
w lokalnej skali? 

W dobie zmian klimatycznych i intensywnego użytkowania terenów wiejskich ochrona 
bioróżnorodności nabiera szczególnego znaczenia. Na szczęście coraz więcej społeczności 
lokalnych podejmuje konkretne działania, by przywracać przyrodzie należne miejsce w 
krajobrazie i codziennym życiu mieszkańców. Warto inspirować się sprawdzonymi 
rozwiązaniami – zarówno z Polski, jak i z zagranicy – i dostosować je do lokalnych warunków. 

Łąki kwietne i zielone dachy – praktyka prosto z Niemiec. 

Projekt „Na-Tür-lich Dorf” realizowany w Niemczech pokazuje, że w ochronę przyrody 
można skutecznie zaangażować mieszkańców – także w niewielkich miejscowościach. W 
ramach działań tworzono łąki kwietne, sadzono rodzime drzewa, zakładano sandaria – 
specjalne miejsca lęgowe dla dzikich pszczół – a nawet budowano zielone dachy. Takie 
działania nie tylko zwiększają różnorodność gatunkową, ale również poprawiają estetykę 
przestrzeni publicznej i integrują społeczność wokół wspólnego celu. 

Rezerwaty biosfery – przestrzeń współpracy ludzi i natury 

Warto też zwrócić uwagę na rezerwaty biosfery tworzone w ramach Programu UNESCO 
„Człowiek i Biosfera” (MAB). To miejsca, gdzie przyroda i człowiek współistnieją w oparciu o 
zasady zrównoważonego rozwoju. Rezerwaty te służą edukacji ekologicznej, badaniom 
naukowym oraz wspierają lokalną tożsamość kulturową. W ich funkcjonowanie 
zaangażowani są mieszkańcy, samorządy, naukowcy i organizacje społeczne. Choć na naszym 
terenie nie ma formalnego rezerwatu biosfery, warto adaptować jego założenia w 
działaniach lokalnych – np. poprzez prowadzenie warsztatów ekologicznych czy tworzenie 
planów zarządzania przyrodą przy udziale społeczności. 

Małe kroki, duże zmiany – dobre praktyki z Polski 

W Polsce również nie brakuje inspirujących inicjatyw. W miejscowości Sokolica zrealizowano 
projekt łączący edukację ekologiczną z działaniami praktycznymi: mieszkańcy projektowali 
nasadzenia, uczestniczyli w warsztatach oraz spotkaniach z pszczelarzem. Efektem były nie 
tylko nowe rabaty i hotele dla owadów, ale także wzrost świadomości ekologicznej. 

Równie ważne są działania edukacyjne, takie jak obozy „Obrońców klimatu” czy spacery z 
edukatorami po lasach i łąkach. Tego typu inicjatywy budują więź z przyrodą i pokazują, że 
ochrona środowiska to zadanie wspólne – bez względu na wiek czy zawód. 

Oaza wśród pól – projekt z czeskiej wsi Benátky 

Inspiracji warto szukać także poza granicami kraju. Przykładem może być projekt realizowany 
w miejscowości Benátky w Czechach. Mimo że wieś znajduje się na obszarze intensywnie 
użytkowanym rolniczo, lokalne władze zdecydowały się stworzyć zielone biocentrum, 
którego sercem jest zbiornik wodny z roślinnością litoralną. Wokół niego zasadzono ponad 
1300 krzewów i 50 drzew owocowych. Powstały także trawiaste ścieżki i droga prowadząca 
przez pola, która pełni funkcje retencyjne i rekreacyjne. Projekt poprawił retencję wody, 
zwiększył dostępność terenów zielonych i stał się miejscem odpoczynku dla mieszkańców 
oraz siedliskiem dla licznych gatunków zwierząt. 



 

 

Co można przenieść na nasz teren? 

Na naszym obszarze wiele z opisanych działań może zostać zrealizowanych z powodzeniem: 

 zakładanie łąk kwietnych na terenach wspólnych lub przy szkołach i świetlicach, 

 tworzenie miejsc przyjaznych dla zapylaczy – poprzez hotele dla owadów, rabaty z 
roślinami miododajnymi, sandaria, 

 zadrzewianie przestrzeni publicznej (szczególnie rodzimymi drzewami owocowymi, 
które pełnią funkcje ekologiczne i użytkowe), 

 zakładanie zbiorników retencyjnych i renaturyzacja cieków wodnych, 

 organizowanie warsztatów, spacerów przyrodniczych i wydarzeń edukacyjnych dla 
mieszkańców. 

Realizacja takich działań nie wymaga ogromnych nakładów finansowych – wystarczą chęci, 
lokalni liderzy i dobrze zaplanowane działania angażujące społeczność. Bioróżnorodność to 
nie tylko dzika przyroda – to jakość naszego codziennego życia. 

 

 


